ami O 


Wychodzi na wtorek, czwartek 1 sobotę » dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka* i z <dodstkiem 
kumorystyczno-satyrycznym p. t.: „Zwierciadło". Frzed- 
płsra kwartalne ma poczcie i u listowych wynosi 1 mr, 
Ś0 fen. a x odroszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia- 
rus Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod li- 
ierę T, mr 106. — W księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
R z odnoszeniem do domu i mr. 75 fen. 


Nr. 70. 


Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zaiemczyć się pozwoli! 


Połacy na obczyźnie, 

Monaster "W przyszłą niedzielę dnia 
16 czerwca 0 godzinie 1/212 w południe od- 
będzie się w „Ludgerus - Hospiz“ zebranie 
w celu założenia katolicko - polskiego towa- 
rzystwa. Spodziewać się należy, iż Rodacy 
nie zrażą się rozwiązaniem przeszłego zebrania 
i licznie na zebranie się stawią. 


Brenierhaven, dnia 5 czerwca 1895. 
Roczne sprawozdanie z czynności polsko-kat. 
Towarzystwa pod opieką św. Józefa w Bre- 
merhaven. 

Towarzystwo pod opieką św. Józefa za- 
łożone dnia 14 maja 1894 roku. Celem towa- 
rzystwa jest wspólne łączenie się rodaków 
przebywających w Bremerhaven i okolicy, w 
jedno grono polsko- katolickie, zachowanie 
wiary świętej rzymsko-katolickiej, pielęgnowa- 
nie ojczystej mowy, narodowych obyczajów i 
moralności pomiędzy członkami, jako też wza- 
Jemna pomoc, wspólna nauka i rozrywki. 

Na rok bieżący do zarządu zostali wy- 
brani następujący panowie: jako przewodni- 
czący p. Z. Sintek, jako zastępca p. A. Gra- 
Jaszek, jako sekretarz p. M. Musielak, jako 
zastępca p. F. Marciniak, jako skarbnik p. St. 
Pasztalski, jako zastępca p. J. Musielak, jako 
bibliotekarz p. K. Chupa, jako zastępca p. J. 
Witczak, jako ławnicy pp. F. Jędzejak, A. 
Wolski i Aug. Sintek. ! 

Towarzystwo posiada jednego honorowego 
prezesa tj. czcigodnego ks. wikarego Sudoweji 
14 członków, z tych dla zmiany pracy wy- 
stąpiło 25 pozostaje nadal w tow. 49 czynnych 
członków. — "Towarzystwo miało dochodu 
w ciągu roku 291,18 mr., rozchodu 269,61 mr. 
Biblioteka składa się z 65 książek, które są 
własnością Czytelni Ludowej w Poznaniu. 
Własnych książek posiada towarzystwo 38. 
Gazety abonuje towarzystwo następujące: 
„ Wielkopolanina*, „Gazetę Codziennąć, „Wia- 
rusa Polsk.*, „Katolika“ i „Gazetę Gdańską“. 

Posiedzenia odbywają się co niedzielę, o 
4 godz. po południu. Na posiedzenia uczę- 
szczało przecięciowo 30 członków i 10 gości. 
Towarzystwo urządziło dwie zabawy i po- 
święcenie nówo sprawionej chorągwi. Wszyst- 
kim tym, którzy się przyczyni do rozwoju 
naszego towarzystwa, składamy serdeczne 
„Bóg zapłać“, 

Z. Sintek, prezes. M. Musielak, sekretarz. 


Język polski na wiecach. 


Pelicya w Monasterze nie chciała dopu= 
ścić języka polskiego na tamtejszem zgroma- 
dzeniu Polaków (przewodniczył p. Jurkiewicz) 
i dla tego zebranie rozwiązała. 

Pytanie, czy są prawa. które tak przepi- 
sują. żeby na zgromadzeniach po polsku nie 
rozprawiano ? 

Praw takich nie ma! 

Konstytucya pruska dozwala obywatelom 
zgromadzać się i radzić, dozwala im wypowia- 


MÓDL SIĘ I PRACUJ! 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol-- 
ski nie się nie płaci. Listy dó Redakceyi, Drukarni 
t Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się. 


Bochum, sobota, 15 czerwca 1895. 


—- - Redakcya, drukarnia i księgarnie znajduje się przy Maltkeserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. — —— 


Roki 


dać myśli swoje i mniemania swobodnie i bez 
pozwolenia policyi. Z tego wynika, „że każdy 
może to robić tak, jak umie, a więc i w swo- 
jej mowie ojczystej. 

Nadto zapewniona jest nam Polakom ró- 
wność wobec prawa pospołu z Niemcami, więe 
jak oni w swojej ojczystej, tak i my w naszej 
ojczystej mowie to samo robić możemy. To 
samo zapewniły nam traktaty wiedeńskie nie 
tylko w naszych prowincyach, ale po całym 
kraju pruskim, bo nas ze wszystkimi Prusaka= 
mi zrównały. , 

Na dobitkę najwyższy trybunał admini= 
stracyjny wydał w r. 1878 wyrok w procesie 
8. p. Hyacentego Jackowskiego z Jabłowa, że 
język polski na zebraniach polskich zakazany 
być nie może i: że policyi jest obowiązkiem 
starać się. aby go rozumiała. 

Wyrok ten oddrukowany jest po polsk 
w broszurze, którą wydał p. syndyk i poseł 
dzisiejszy dr. Mizerski (do nabycia w księgarni 
Pp... Michałowskiego : za 25 fen. franco). Po 
niemiecku zaś dlą prawników w dziele „Ent- 
scheidungen des Oberverwaltunga- Gerichts Band 
I, Seite 347%, 

Pan Jurkiewicz powinien w drodze admi- 
nistracyjnej skarżyć komisarza, który wiec roz- 
wiązał i wnieść do sądu, sby to rozwiązanie 
sąd administracyjny uznał za nieprawne. (Piel.) 


rw 1 


Ś. p. ksiądz Antoni Audziewicz, 
Biskup dyecezyi wileńskiej. 


W dniu 9 b. m. o godzinie 10 rano za- 
snął snem wiecznym Biskup wileński, ks. An- 
toni Audziewicz. 

Ks, Biskup Audziewicz urodził się w r. 
1836. Po ukończeniu seminaryum wileńskiego 
otrzymał święcenia kapłańskie w r. 1859. Po 
kilku latach pobytu na stanowisku wikaryusza 
przy kościele św. Krzyża w Kalwaryi pod 
Wilnem i przy kościele św. Jakóba w Wilnie, 
był przez czas pewien nauczycielem religii w 
instytucie szlacheckim. 

Od r. 1864 do 1869 zostawał przy ko- 
ściele ks. Bernardynów na Zarzeczu. Powołany 
do akademii petersburskiej na profesora, wy- 
kładał dogmatykę i pełnił obowiązki profesora. 
Tamże otrzymał stopień doktora św. teologii.. 

W dniu 13 grudnia 1889 r. prekonizowany 
na konsystorzu przez Ojca św. Leona XIII na 
biskupa wileńskiego, w maju następnego roku 
odbył konsekracyę i objął po tymczasowym 
administratorze, ks. Zdanowiczu, zarząd dyece- 
zyi, który do ostatnich chwil sprawował z wielką 
gorliwością i zaparciem siebie. 

Wielkich enót i wysokich zalet umysłu i 
serca śp. ks. Biskup Audziewicz pozostawia po 
sobie żal szczery w licznych rzeszach wiernych. 

Sp. ks. Biskup Audziewicz pozostawił roz- 
porządzenie pośmiertne, w którem poczynił za- 
pisy dobroczynne. 

Cześć Jego pamięci! 


Okropne nieszczęście 
zdarzyło się w poniedziałek 10-go czerwca na 
kopalni „Gottessegen* (pole wschodnie) przy 
Wirku. należącej do hrabiów Donnersmarków 
z-Nakła. Od dawna już płonie na tejże ko= 
palni pokład węgla zwany pokładem „Antonii“. 
Celem zabezpieczenia odgrodzono: pokład pło- 
nący od innych pokładów tamami murowanemi. 
W poniedziałek tedy około godziny 10 przed 
południem przedarł się ogień z owego pokładu 
na ganek, prowadzący do szybu „Aschenborn*. 
Jedni mówią, że stało się to skutkiem osłabie- 
nia wierzchu z powodu strzałów niedaleko 
pracujących robotników; inni głoszą, że siła 
gazów z pokładu „Antonii“ wyrwała otwór, 
przez który ogień się przedarł. 

Niedaleko tego miejsca wozili robotnicy 
drzewo ze szybu III i obrabiali takowe. Gdy 
dwóch z nich płomień spostrzegło, zaczęli ucie- 
kać, wołając na innych, aby tak samo uczynili. 
Każdy ratował się, jak mógł. W ogóle pra- 
cowało na tem polu 246 ludzi. Część prze- 
darła się na ganki prowadzące do innych szy- 
bów i do sąsiedniej kopalni Hugona; druga 
część wyjechała szybem „Aachenborna*. Lecz 
dym tymczasem tak gęsto zaczął bić tymże 
szybem, że wielu wydobyto bez przytomności 
na wierzch. Tam znajdowali się już lekarze, 
Siostry Miłosierdzia, ks. prob. Gutsfeld i brali 
ich w opiekę. Pięciu nieprzytomnych odwie- 
ziono do lazaretu knapszaftowego w Zabrzu, 
a jednego do Wirku. Usiłowano jeszcze rató- 
wać tych nieszczęśliwych, którzy na dole po= 
zostali, lecz już było zapóźao, a z pomiędzy 
ratujących niektórzy przy tem zginęli. Tu 
stracili życie: sztygarowie Paweł Omiel i Hu- 
gon Meisner, górnicy: „Adam Urbaniok, Józef 
Dronia, Antoni Puschhaus, Tomasz Wyciślik, 
Klemens Copp i koniarze Hugon Goj i Lu- 
dwik Pietryga. Trupy wydobyto i złożono 
w trupiarni. Nie są popaleni, tylko widocznie 
uduszeni dymem. 

Podczas gdy przy szybie „Aschenborna* 
to zachodziło, co wyżej opisano. pracowało 
po obu stronąch szybu trzeciego 24 robotni= 
ków. Dym zwrócił uwagę na niebezpieczeń- 
stwo wszystkim, którzy byli zatrudnieni po 
jednej stronie; natychmiast rzucili się do u= 
cieczki i uratowali się. Z robotników po dru- 
giej stronie spostrzegł pierwszy Adam Zimnol 
i uchodząc, wołał i ostrzegał towarzyszów, 
aby również uciekali. Ci jednak nie posłu- 
chali zaraz a za kilka chwil już było zapóźno, 
bo prąd powietrza w kopalni tymczasem się 
zmienił i główne kłęby dymu walić się poczęły 
całą siłą szybem trzecim czyli tamtędy, gdzie 
owi nieszczęśliwi się znajdowali. Dotąd ich 
jeszcze nie wydobyto, ale zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że zaduszeni pod szybem leżą, 
Nazwiska tych biednych ofiar są następujące: 
górnicy. Bernard Matuszek, Józef Podkowa, 
Józef Widuch, Jan Heblik II, Józef Fojcik, 
Adolf Moszko, nakładacze Benedykt Fojcik, 
Franciszek Slosarek, Ignacy Kupka, Józef 
Wanecki, ciskacz Aleksy Konopka. 

Ogień wstrzymano przez wielkie tamy; 
tymczasem się nie rozszerza, lecz za tamami 
pali się dalej, jak o tem świadczą kłęby dymu, 
wydobywające się ciągle jeszcze z szybu III. 

W dniu nieszczęścia mnogi lud stał przed 
kopalnią. Zdarzały się tam serce rozdzierające 
rzeczy, gdy wydobywano nieszczęśliwych. Hr. 
Donnessmark z Siemianowic był na miejscu. 


Ubolewać należy, że na owej kopalni nie | 


ma wind do spuszczania ludzi i w ogóle mó- 
wią, że urządzenia tej kopalm nie są tak udo- 
skonalone, jak na innych. 

Dusze biednych ofiar pracy i obowiązku 


polecamy  modlitwom naszych czytelników. 
Niech im Pan Bóg raczy być miłosiernym Sę- 
dzią! R. i. p. („Katolik“) 


Ziemie polskie. 


* Z Prus Zaeh., Warmii i Mazar. 

Pelplin. Nowy kościół w W. Kaczkach, 
wybudowany pod tytułem św. Wawrzyńca zo- 
stał 10 bm. przez ks. dziekana Howalda z Prą- 
gowa uroczyście poświęconym. Kazanie wy- 
głosił ks. prob. Lisakowski z Materni. 

Gremboezyn. W cegielni  Litnaona 
dostał się robotnik Stawski między koła ele- 
watora, wskutek czego znaczne odviósł rany. 

Chełmno. W sobotę po południu ba- 
wiło się 2 gimnazyastów jeżdżeniem łódką na 
Papówce, która do Wisły wpływa. Niedaleko 
od ujścia kąpali się; przytem jeden z nich, uczeń 
wyższej sekundy Mateusz Marcin Bonin, 
16-letni syn nauczyciela w Lubawie, utonął. 
Pocwany prądem znikł a usiłowania, by go 
wyratować pozostały bez skutku. Nawet ciała 
nie udało się rychło znaleść. 


* Z Wiel. Ks. Poznańskiego. 


Gniezno. Szósty walny zjazd Śpiewa- 
ków Polskich odbędzie się w tym roku w 
Gnieżnie 29 i 30 czerwca i 1 lipca. Główny 
popis w śpiewie odbędzie się 30 czerwca w 
niedzielę. 
|, Rogożne. Gospodarzowi Haupie w Bi- 
niewie spaliła się nocą w niedzielę stodoła, 
stajnia, obora, wóz, kilka maszyn rolniczych i 
80 gęsi. Prócz gęsi wszystko było zabezpie- 
czone. j 

Witkowo. W zaprzeszłą niedzielę od- 
był w Witkowie „Sokół* zabawę letnią, która 
udała się wyśmienicie.  Charakterystycznem 
przytem jest to, że policya zakazała Sokołom 
wystąpić w mundurach, co wielkie oburzenie 
wywołało, Sokoli wobec tego zatelegrafuwali 
do naczelnego prezesa, który telegramem w 
sobotę. nadeszłym zakaz policyjny skasował. 
Pomiiao tedy przeszkód Sokoli w mundurach 
wystąpili. — Wszystko to zrobili HKTyści. 

Poznań. Nowy gwałt zaszedł przed 
kilku dniami na placu tutejszej wystawy. 
Wystawca p. A. Cichowicz urządził w głó- 


Gniazdo Bocianie. 
Z francuzkiego przełożył 
WŁ A. 


Nieszczęśliwy Steinberg odpowiadał na ich 
grzeczności ledwo skinieniem głowy; nic go 
nie mogło przebudzić z jego przygnębienia. 

Młodzi małżonkowie dziękowali tym, któ- 
rzy się przyczynili do ich uwolnienia. Benthei- 
mowi dziękowali serdeczniej, niż, Ritterowi. 

— Tak więc, — szeptał sobie szambelan 
niezadowolony — Bentheim będzie miał u syna 
takie same względy, jakiemi się cieszył u ojca. 

— Ritter mnie nie podbił — myślał sobie 
Bentheim. 

Zakończenie. 

Zygmunt i Wojciech siedzieli znów w dol- 
nej izbie oberzy Zeltera jak na początku tej 
powieści. Wsparci łokciami o stół zastawiony 
kuflami i dzbankami cynowymi, popijali ulu- 
bione piwo i pociągali z fajek z morskiej 
pianki. Było to wieczorem w kilka dni po 
opowiedzianych zdarzeniach. Izba była licho 
oświetlona lampką, zaledwie można było roz- 
różnić dwóch studentów pomiędzy duszącą 
chmurą, jaka ich osłaniała. Müller stał się je- 
szcze bardzićj zamkniętym w sobie; wcale go 
‘nie obchodziła gadanina* rzutnego towarzysza 
Schwartza, który sam był zmuszony podtrzy- 
mywać rozmowę. 

— Towarzyszu! — rzekł, pociągając z ku- 
fla, — są ci wiadome wypadki, zaszłe dziś w 
Steinbergu? Ci nędzni dworacy już wszystko 
załatwili: Stary książę przebaczył Fryderykowi 
jego tajemny związek małżeński, a Wilhelminę 
przyjął za córkę. 

Zygmunt poruszył głową. 

— Wiesz zapewne i to, że książę wzywa 
swego syna i synowę do siebie. Wilhelmina 


WiARUS POLSKI 


wnym budynku wystawę wini; mała weranda | 


i plac wolny przed takową służą wieczorem 
publiczności za miejsce odptczynku i miłego 
pobytu. Panom komitetowyjm nie podobało 
się widocznie biało-czerwone obicie, jakiem p. 
Cichowicz przystroił werandz, gdyż pod pre- 
tekstem braku harmonii w kolorach z mala- 


| turą nad werandą umieszczoną, nakazał ko- 


mitet, aby wystawca dodał jeszcze kolor 
czarny do czerwono- białego Na oświadczenie 
pana Cichowicza, że chętnie gotów dodać 
barwę zieloną, aby uwydainić kolor narodowy 
narodu, który nam dostarcza węgrzyna nade- 
szła odpowiedź odmowną Nie chcąc folgo- 
wać narzuconemu rozporządzeniu usunął pan 
Cichowicz wszelkie draperye; fakt ten sprawił 
na wszystkich przykre bardzo wrażenie a całe 
dziennikarstwo polskie potępia  szowinizm 
H. K. Tystów, objawiający się w tak piękny 
sposób. 

Szamotuły. Prywatna zabawa dla dzie- 
ci szkólnych przez komisarza obwodowego za- 
kazana, 


* Ze Slązka ezyli Starej Polski. 


Bytom. W kopalni „Karsten-Centrum- 
Grube* wjechał jeden ciskacz na 18-letniego 
ciskacza Musika, który także z wózkiem na- 
pełnionym jechał. Wózki zgniotły Musika tak 
bardzo, że śmierć na miejscu nastąpiła. 

Pilchowice. :W poniedziałek, 10 b. m. 
uderzył piorun w dom księgarza p. Bauch. Na 
szczęście nie zapalił go, lecz uszkodził tylko 
mur i meble; mieszkańcom się także nic nie 
stało. 


Pierwszy bank polski na Szlązku za- 
pisany został do rejestru handlowego w Byto- 
miu pod nazwą: „Bank ludowy — Volksbank*, 

Na dyrektora banku wybrano zaszczytnie 
znanego pana Juliusza Szaflika z Królewskiej 
Huty, generalnego agenta banku zabezpieczeń 
na życie „Westa“ w Poznaniu. 

Brak podobnej instytucyi kredytowej już 
oddawna czuć się dawał, — że tylko przypo- 
mnimy korespondencyę „Gaz. Op.* z Klucz- 
borka, w której tamtejsze Towarzystwo pol- 
sko-katol. się żali na to, że w Miejskiej kasie 
oszczędności ich depozytu nie chcą przyjąć, 
radząc im z złośliwą ironią, pieńiądze te za- 
nieść „do Polski“. Założenie Banku jest paj- 
lepszą odpowiedzią na napaści wszelkiego ro- 
dzaju Hakatystów. na polskość. Za pomocą 
Boską zdobędziemy się z czasem i na dosa- 
dniejsze odpowiedzi. 

MPW AWA a YE TA Z a OE Z OCET 
nie może opuścić brata, który — jak mówią, 
ma być niebezpiecznie chory; ale Franciszek, 
czyli jego Kkscelencya hrabia Fryderyk, musi 
jutro odjeżdżać do ojca; później powróci po 
żonę, by ją wprowadzić w tryumfie do stolicy 
Koburg. 


— Tak, tak, wiem to wszystko — odrzekł 
Miiller, wypuszczając szybko dym z ust, jakby 
go gnębiło jakie tajemne wzruszenie — on 


odjeżdża ! 

— Zkąd ty wiesz o tych nowinach? Od 
czasu bowiem ostatniej naszej bytności w 
Steinbergu, gdzie nas bardzo dobrze przyjęli, 
zamknąłeś się w oberzy, jak niedźwiedź w swej 
jamie. 

— Baron Bentheim... 

— Prawda. ten nędzny pochlebca zamie- 
szkuje u Zeltera, on ci więc musiał już podpo- 
wiadać te wszystkie nowiny. Słysząc je, trzeba 
przyznać, iż dokazał cudu dyplomacyi, osięga- 
Jąc taki skutek... w każdym razie chodzi mu o 
przypodobanie się Fryderykowi. A my, cóż 
poczniemy ? 7 

— Co poczniemy? — powtórzył Zygmunt 
głosem wzruszonym — jutro, gdy go zobaczy- 
my odjeżdżającego w swym wspaniałym po- 
wozie, przypniemy nasze paski skórzane, weż- 
miemy kij do ręki i udamy się do Heidelbergu? 

— (o? do Heidelbergu. 

— Nie mówiłeś mi mniej więcej przed 
miesiącem, iż chciałbyś znów podziwiać perukę 
prorektora, i że profesor Sertertius będzie w 
kłopocie, skoro nie zobaczy podczas swych 
prelekcyi twego zielonkowatego surduta, wy- 
tartego na łokciach? Dalej żaliłeś się, iż tę- 
sknisz za kłótniami z nocnymi stróżami... 

— Bezwątpienia, bezwątpienia, mój szlae- 
ger zardzewieje mi, a ręka świerzbi mnie, by 
przetrzepać którego filistyna... Jednak przy- 
znam ci się, iż nie myśłałem, abyśmy się w ten 
sposób rozstać mieli z... towarzyszem Koburg! 


Życzymy „Bankowi“ w Bytomiu całem 
sercem powodzenia dla pożytku i chwały imie- 
nia polskiego na Szlązku. 


Wiądomości ze świata. 

W sprawie polskiege wykładu nauki 
religii w dzielnicach polskich zamieszcza wy- 
chodząca w Krefeldzie katolicka „Niederrhei- 
nische Volkszeitung* świetny artykuł. W nim, 
na podstawie niezbitych dowodów. odsądza 
państwo od prawa mięszania się do wykładu 
nauki religii w szkole. O języku wykładowym 
nauki religii w szkole mają prawo decydować 
tylko rodzice i Kościół; Kościół zaś może po- 
zwolić tylko na wykład religii w języku oj- 
czystym, bo taki rozkaz otrzymali święci 
Apostołowie od Chrystusa Pana. Jcżeli zaś 
rząd pozwala sobie mięszać się do wykładu 
nauki religii, a mianowicie, jeżeli przepisuje, 
w jakim języku nauka ta ma się odbywać, to 
narusza tem najkardynalniejzze podstawy s o- 
body Kościoła katolickiego, który przeciw te- 
mu winien stanowczo zaprotestować.. Chrystus 
nie umarł za to na krzyżu. aby w jego imie- 
niu za pomocą niemieckiego wykładu religii 
miano dzie i polskie germanizować. 

Berlin. Wielka liczba policyantów zo- 
stanie z Berlina wywołana, by strzedz porządku 
podczas uroczystości kilońskich. 

Berlin. „Berliner Correspondenz* dono- 
si, że ministrowie kultu i spraw wewnętrznych 
zarządzili zamknięcie domu chorych i obłąka- 
nych w. Mariaberg. 

Mannheim. Od lat trzydziestu nie od= 
bywa się tu publiczna procesya Bożego Ciała. 
Ks. prob. chciał dawny zwyczaj przywrócić, 
ale policya niędozwoliła, „ze względu utrzy- 
mania publicznego spokoju*. Piękna wolność 
religijna! 

Ołomuniec. Biskup - Sufragan ołomu- 
niecki, ks. hrabia Belrupt-Tissac, przeniósł się 
ostatniej niedzieli do wieczności. Urodzony 
1818 w Opawie, został wyświęcony 1842 r., 
kanonikiem zamianowano go w r. 1858. Od 
roku 1880 był biskupem-sufraganem dyecezyi 
ołomunieckiej. Wieczny odpoczynek racz mu 
dać Panie, a światłość wiekuista niech mu 
świeci na wieki wieków ! 

Paryż. 12 bm. w nocy rozlepiono w 
Paryżu odezwy występujące w ostrych słowach 
przeciw braniu udziału okrętów francuzkich 
w uroczystości w Kilonii. 


— A jednak tak trzebal.. Pożegnać się 
z nim, a potem zapomnieć o nim: to nasz o- 
bowiązek. 

Przy tych słowach odwrócił się, aby obe- 
trzeć łzę. 

—= Na „Codex pałatinus*, przyjacielu! 
powiadają, że Fryderyk okazał się dumnym dla 
ciebie i że sobie pozwolił... 

„,— Milcz! — przerwał mu Zygmunt ener- 
gicznie, — nie ubliżaj mu.. Fryderyk jest 
dobry, szlachetny i przywiązany, lecz jest księ- 
ciem... i oto powód, dla czego się oddalam od 
niego. choć mnie prosił, abym przy nim został. 

Schwartz spoglądał na niego zdziwiony. 
— I tyś mię prosił go o żadne względy ? 
Czy nie masz żadnych ambitnych pragnień ? 
Widząc cię tak gorliwie oddającego mu usługi, 
myślałem, żeś znał od dawna jego stanowisko ; 
przyznam się nawet, żem cię posądzał o chęć 
ukrywania tego przedemną. Mojem zdaniem: 
kto ma księcia przyjacielem, nie powinien go 
mieć wyłącznie dla siebie, ale powinien go i 
drugim udzielić... Czy w istocie niczego się 
nie spodziewasz za twe zachody, za wysta- 
wianie się dla niego na niebezpieczeństwo ? 

— Niczego, — szepnął Zygmunt. 

— Ja zaś nie jestem tak bezinteresownym, 
ci nędzni niewolnicy zapewniali mnie. że ich 
pan mógłby mój los ustalić, gdy zostanie udziel- 
nym księciem. Na honór! dobrzeby zrobił, 
gdyby mnie wyróżnił z pomiędzy niegodnych 
pochlebców i uczynił pierwszym ministrem !... 
Widział on, z jaką godnością grałem rolę księ- 
cia i kanonika; dla czegóż nie miałbym być 
dobrym ministrem? Niechby tylko zrobili próbę, 
do djabła! powtarzam: niechby tylko zrobili 
próbę! | 
Zygmunt nie zważał wcale na te ambitne 
projekta swego towarzysza. Odłożył fajkę i 
zaczął marzyć. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


$ 


_ protestancki. 


=== 


Sprawy robotnicze. 
Sprawy knapszaftewe. Terminy wy- 
płaty w kasach chorych. inwalidzkich, wdów 
t dzieci w czerwcu 1895 roku.| 
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A. Komisya w Bochum, biuro Wictoriastr. 6, izba 1. 


1|Bochum I H. Dahm Bochum 2152 
2|Bochum II H. Dahm Bochum 24] 2 
3 |Bickern Brunkhorst Bickern 28] 23/, 
Stratmann Steinkuhl 28] 2 
W engeler Blankenstein |21| 34, 
Wittwe Lóns |Rickel 22] 2 
T Niggeling Eppendorf.: |20} 1%, 
8 Wiesmann Hattingen 26] 3 
9 Braun Herne 22] 2 
10 Góbelsmann Hasslinghaus. (20 f 2 
11 Halsband Herbede 27].1 
12 Póller Hamme 26 | 217, 
13 a. d.Steigerstubej Tiefb.v Hóvelj28] 2 
14 Wwa Kolkmann Linden 20] 2 
15 Lieiendecker _ |Langendreerd.24] 3 
16 Wurstdórfer [Laer 25] 14, 
u Vorhoff Riemke 25]. 24, 
18 Vorthmaan Sprockhóvel |26] 1 
19 Kipper Silschede 274.2 
20 Aufermann Witten 24] 3 
21 |Weitmarmark_ |Libbert Cecha Kar.Fr.21| Ly, 
22 | Weitmar Edw. Spengler |Weitmar 22] 3 
23 |Wengern Wengern 27] 1 
24 [Werne Wernerhaide |25| 3 


6 Castrop 
14 Wittich auf dem Blick 25 
15 Lütgendrtmd. 
16 Marten 


iuro Bochumerstr. 


1 [Bottrop Joh. Jansen |Bottrop 217.3 
2 [Bruch E. H. Möller |Bruch 28] 2 
3 |Buer Lugge Buer 22] 4 
4 [Gelsenkirchen I |K5dding Gelsenkirchen/24| 2 
5 |GelsenkirchenIl|Schaten Gelsenkirchen' 26] 2 
8 |Gladbeck Keul Gladbeck arf 4 
7 |Horst Roose Horst Emsch.|25 f| 2 
8 |Recklinghausen |Stahlherm Reklinghaus. |27} 2 
6 |Rotthausen Schlitt Rotthausen |24] 2 
20 [Schalke I Thiemeier Schalke 21] 2 
11 |Schalke II hiemeier Schalke 26] 2 
12 |Ueckendorf Bórste Ueckendorf |22] 2 
13 {Wattenscheid I |Fr. Fichtner | Wattenscheid 25| 2 
14 [Wattenscheid II]Fr. Fichtner Wattenscheid 28] 2 


IÐ. Komisya w Essen, bióro Akazien-Allee 13 a. 


10 Altendorf n. R. |Genuit Altenburg 28 |. HA 
12 Kónigsteele Vogel Freisenbruch |28 | 25/, 
Steele Stens Steele 26] 31/ 


Wypłaca się inwalidom, wdowom i siero- 
tom tylko w oznaczonych terminach a poży- 
Czek przedterminowych nie udziela się. 


z różnych Stron. 


Herne. Na cesze „Julia* został onegdaj 
zabity 18-letni Polak P. z Gierlachowa pod 
Krzywiniem. Nieborak nie był jeszcze 14 dni 
tu zatrudniony, a już go tak nagła śmierć za- 
skoczyła. : 

Witten. 11 bm. wieczorem odstawiono 
do szpitala jakiegoś polskiego robotnika z Lan- 
p odreer, który wpadł w gorący popiół i nie- 

ezpiecznie się poparzył. 

Schwerte. Złodzieje złupili tu kościół 


Hamm. Gdy pewien wożnica wracał do 


domu uderzył piorun we wóz i zapalił go. 


ożnica zdołał się ocalić, tak samo i konia. 


Kolonia. Jego Emin. Kardynał Kre- 


Mentz wrócił przed kilku dniami do swej sto= 
tey „ Kissingen. gdzie bawił dla poratowania 
rowia. | 


Wo w sprawie procesu Mellage' go rewizyę. 
rat Heoryk z Mariaberg został aresztowany. 
Wyrok. Najwyższy sąd rzeszy w Li- 
Dsku rozstrzygnął. że fałszywe podanie religii 
Ojca przy zapisywaniu dziecka do listy stanu 
q wilnego należy uważać jako sfałszowanie 
Okumentu, które, jak wiadomo, podpada cię- 
iej karze. 
= W Poezdamie założono także Spółkę 
Wtypolską ; jenerał Goltz stanął na jej czele; 
A członków zapisało się wielu urzędników i 
„lcerów pozasłużbowych. Zdaje się, że Niem- 
„| będą werbowali do tej Spółki członków 
S wnie dla pieniędzy, bo dotąd o wpływach 
Ch działania na polski handel i przemysł 
nie nie: słychać. 
1; Amerykańskie posagi. 
iskiego ślubu syna lorda Scarsdale z Ame- 
Ykanką miss Leister, która wnosi mu 15 mi- 


/ 


Akwizgran: Prokurator założył podo-- 


Z powodu. 


WIARUS POLSKI 


ı lionów franków posagu, „Gaulois“ paryski 
przytacza z pism amerykańskich obliczenie, 
z którego- wynika. że- w - ostatnich czasach 
przewędrował w samych posagach z Nowego 
do . Starego świata miliard franków. Sama 
Francya, dzięki 16 małżeństwom członków 
swojej arystokracyi z nababównami amerykań- 
skiemi, zbogaciła się o 179.000.000 franków. 
W tej liczbie sama miss Gould. wychodząc 
za hr. de Castellane, wniosła 85 milionów, 
największy dotychczasowy posag smerykański. 
„Gaulois* wylicza Amerykanki, noszące dziś 
najpiękniejsze nazwiska paryskiego herbarza; 
8ą to: margrabina de Breteuil, margrabina de 
Ganay, wice-hrabina de Courval, księżna De- 
cazes, księżna de Polignac, księżna. Poniato- 
wska, margrabina de Choiseul. księ»na de 
Dino (Talleyrand - Périgord), hiabina de la 
Forest  Divonne, hrabina . Langier - Villars, 
margrabina de Morćr, księżna de la Roche- 
foucauld, baronowa Selliere. Ojcowie tych 
pań byli bądź rzemieślnikami, bądź kupcami 
w Ameryce, najczęściej jednak zaczynali ka- 
ryerę od handlu wieprzami lub, od szynkarstwa. 

Ilość Niemców, osiadłych 'w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej, dochodzi do 
cyfr bardzo poważnych. W samem Chicago, 
na ogólną liczbę półtora milicna mieszkańców, 
przypada 400,000 pochodzenia „germańskiego, 
gdy rodowitych Amerykanów jest tam zale- 
dwie 30,000. Reszta ludności Chicago dzieli 
się pod względem narodowości jak następuje: 
Irlandczyków 215,000, Czechów 55.000, Pola- 
ków 50,000, Szwedów 45.000, Norwegczyków 
45,000, Anglików 35,000, Francuzów 13.000. 
Ustawiczna emigracya Niemców na Atlantyk 
jest powodem coraz większego szerzenia się 
w krainie yankesów języka niemieckiego, ksią- 
żek niemieckich i niemieckich zakładów nau- 
kowych. Na cele związane z oświatą stan 
Illionis wydał w roku 1892 około 30 milionów 
franków; z ogólnej tej sumy milion franków 
użyty został wyłącznie na opłacenie profeso- 
rów języka niemieckiego i zakup książek nie- 
mieckich. Ameryka, która na zachodzie walczy 
już z imigracyą Chińczyków, wkrótce już może 
zmuszoną będzie bronić się na wschodzie prze- 
ciw zalewającemu ją żywiołowi germańskiemu. 
Kto wie, czy wiek XX lub XXI nie będzie 
świadkiem ciekawego widoku zgonu jednej 
rasy pod naciskiem drugiej, wsiąkającej w nią 
zwolna lecz stale. 


OD REDAKCYL 


Panu S. C. w Wiesbaden. List za- 
mieścimy, ale prosimy nam naprzód podać 
całe nazwisko, gdyż bezimiennych listów nie 
uwzględniamy. Nazwiska pańskiego, ma się ro- 
zumieć, nikcmu nie zdradzimy. 


Odezwa. 


Pielgrzymki do miejsc cudownych zwykły ludzi po- 
bożnych pokrzepiać na duchu i utrzymywać na drodze 
obowiązków tak religijnych jak i narodowych. 

Tu zaś na obczyźnie okazuje się konieczna potrzeba 
szukania tego pokrzepienia, zwłaszcza, że wśród ludu na- 
szego, szukającego pracy i zarobku na obczyźnie wielka 
szerzy -się obojętność i oziębłość dla sprawy religijnej i 
narodowej. i 
rzystw polskich w archidyecezyi kolońskiej istniejących i 
w ogóle do wszystkick współbraci dobrej woli, aby liczny 
zechcieli wziąść udział w pielgrzymce do cudownej Matki 
Boskiej w Kevelaer, w samą uroczystość śś. Apostołów 
Piotra i Pawła, która to uroczystość przypada w tym roku 
na sobotę. : 

Aby pątnicy mieli sposobność przystąpić na tem 
miejscu cudownem do Stołu Pańskiego, więc o ile moje 
siły pozwolą, będę w samą uroczystość i w niedzielę 
słuchać tam spowiedzi św. Mam nadzieję, że rodacy sko- 
nzystają z mego pobytu na tem cudownem miejscu, i że 
ta moja odezwa pobudzi wielu do wzięcia udziału w piel- 
grzymce. Ks. Leichert. 


Nabożeństwo polskie. 


(Proszę na zmiany uważać !) 

15 czerwca od rana spowiedź w Bochum. 

16-go rano procesya Bożego Ciała w Bochum. 
Towarzystwa polskie i lud zgromadzają się rano w ko- 
ściele klasztornym, gdzie o godz. 9-tej będzie śpiewana 
Msza sw. — Po Mszyśw. kazanie. — Około godz. 101/3 
Polacy wyciągną z klasztornego košcioła, by się przyłą- 
czyć do procesyi ogólnej wychodzącej z kościoła probo= 


rządku: 1) kobiety, 2) polska kapela, 3) Towarzystwa: 
a. Tow. św. Barbary z Bochum, b. Tow. św. Andrzeja z 
Bochum, c. Tow. św. Józefa z Altenbochum, d. Tow. św. 
Franciszka Seraf. z Hofstede, e. Tow. św. Bronisławy z 
Wiemelhausen. Lud podzielimy pomiędzy towarzystwa 
tak, że chorągwie przez całą procesyę bedą rozdzielone. 
— Ku końcowi Polacy powrócą do klasztornego kościoła, 


; gdzie będzie ostatnie błogosławieństwo. 


Dla tego odzywam się do wszystkich towa- - 


stwa. — Przyłączą się na końcu w następującym po-, 


Po południu 
dalsze nabożeństwo nie będzie odprawione. 

16-go pò południu nabożeństwo polskie w Gelsen- 
Kirchen- Neustadt, Rotthausen i Buer. 

21 czerwca po południu, 22, 23 i 24 rano spowiedź 
w Castrop i w Dortmund, w kościele Najśw. 
Panny Maryi. 23 po południu nabożeństwo 

22 po połud. i 23 rano spowiedź w Liitgendort- 
mand i Heinrichenburg. Po poł. nabożeństwo. 

28 czerwca po poł. i 29 spowiedź w €aternberg 
(30 procesya ztamtąd do Kavelaer) i w Ibortmuud, 
w kościele św. Józefa. 

29 po poł. spowiedź w Kirehlinde i Hörde, 

30 czerwca pielprzymka do Werl. Wszyscy czte- 
rej księża polscy pójdą z procesyą. O. Andrzej. 


Doniesienie kościelne. 


W II niedzielę po SŚwiątkach dnia 16 czerwca © 
godz. 4-tej po południu nabożeństwo w Milheim nad 
Renem — Przez miesiąc czerwiec w miejsce Litanii Lore= 
tańskiej odmawia się ku czci Najsłod. Serca. Litania o 
Imieniu Jezus. Ks. Leichert. 
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Towarzystwo św. Kazimierza w Baukau 
podaje członkom do wiadomości, jako dnia 16-g0 czerwca 
bierzemy udział w rocznicy tow. św. Jakóba w Sodingen. 
Członkowie zechcą się zebrać na sali posiedzeń po połu= 
dniu o godzinie 2-giej. Wymarsz !/, po 2-giej dą Sodin- 
gen. O liczny udział prosi Za radka. 


Towarzystwo św. Wawrzyńca w Castrop 
podaje do wiadomości swym członkom, iż dnia 16-go bm. 
bierze udział w rocznicy towarzystwa św, Jakóba w So= 
dingen. Członkowie winni się stawić w czapkach i ozna= 
kach o godzinie drugiej po południu w lokalu posiedzeń. 
Potem nastąpi wymarsz z chorągwią. O liczny udział 
uprasza Zarzad. 


Ogłoszenie. 


Na zebraniu zarządów towarzystw dnia 13 czerwca 
i to św. Barbary i św. Andrzeja z Bochum, św. Franci- 
szka z Riemke, św. Bronisławy z Wiemelhausen i świę- 
tego Józefa z Altenbochum było uchwalone, iżby na pro- 
cesyi Bożego Ciała dla nieczłonków były oznaki sprzeda- 
wane po 25 fenygów, a zebrane pieniądze będą na mu- 
zykę obrócone. Wszyscy Rodacy, którzy chcą brać udział 
w  procesyi Bożego Ciała w niedzielę 16 bm. niech się 
zgłoszą do przewodniczącego, tego towarzystwa, pod któ- 
rą chorągwią pójdą, a odbiorą znaczki. Członkowie tow. 
św. Bronisławy w Wiemelhausen zechcą się zebrać ò 8 
godz. na sali posiedzeń, zkąd nastąpi wymarsz do Bochum. 


Towarzystwo św. Stanisława w Herne 
donosi swym członkom, iż w niedzieię dnia 16 czerwca 
bierzemy udział w II-gi rocznicy tow. św. Jakóba w So- 
dingen. Wymarsz z lokalu o godz. */,3: po poł. Człon- 
kowie winni się stawić w czapkach i oznakach towarzy- 
skich. — Zwyczajne zebranie odbędzie się 23-go czerwca 
o godz. 4 po poł. Ważne sprawy są do załatwienia, a 
więć o liczny udział się uprasza Zarząd. 


Tow. św. Stanisława Biskupa w Schalke 
donosi wszystkim szanownym 'Towarzystwom jako i Ro- 
dakom zamieszkałym w Schalke i okolicy. iż dnia 16-g0 
czerwca obchodzi towarzystwo nasze trzecią rocznicę po- 
święceoia chorągwi w domu katolickich towarzystw (Ka- 
tholisches Vereinshaus). "Towarzystwa, które odebrały za- 
proszenia, uprasza się o łaskawe doniesienie o swem przy= 
byciu. Początek czyli otwarcie zabawy o godzinie 4-tej 
po poł., przyczem nastąpi koncert, śpiewy, deklamacye itd. 
O godzinie 1/,5-mej teatr pod tyt. „Stryj przyjechał“ i 
„Gorzałka*.. Wstęp dla członków. towarzystw. wynosi. 30 
fen.. dla nieczłonków przed czasem 50 fen. przy kasie 75 
fen. Koło śpiewaków polskich „Lutnia“ z Gelsenkirchen 
ma wsętp wolny. O liczny udział uprasza 
Zarzad, 


Monaster. 


W niedzielę 16 go czerwca o godz. 1/212 
zebranie w „Ludgerus- Hospiz“ Bült 9. w celu 
założenia katolicko - polskiego towarzystwa. — 
O liczny hdziął; uprasza, „Fr. Jurkiewicz. 
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Żaden środek tajemniczy, części składowe są do każdej flaszki z sposobem użycia i poniżej dodane! 


dag” Tylko prawdziwy od imy ©. Liicka w Kołobrzegu (Colbere.) mi 


wszelkie z innych fabryk w handel wprowadzone esencye życia są bezwartościowe. naśladownictwa! 


Wskazówki na skutek uzdrawiający znakomitej 


Dra Fernesta .EEsencyi życia. 


Skłądy, w których prawdziwy uzdrawiający miód ziółzowy jest do nabycia: 


Można ządać we wszystkich aptekach, gdzie w każdym razie jest do nabycia. 


w Altena w Westfalii w aptece. | w Fulda u aptekarza Kastrop, „Engel-Apotheke*, | w Obernkirchen p. Kassel u apt. Braci Repe. 
w Annen u aptekarza W eber w Gelsenkirchen u aptekarza Keller. w.Oestrich n. R. w „Adler-Apotheke*. | 
w Aplerbeck w aptece. w Gladbeck (w Westfalii) w aptece. w Olpe u aptekarza Dr. Cosack. 
w Barop u aptekarza Schmeddinga. w Hagen (w Westfalii) w aptece „Schwan=Apotheke* | w Qsterfeld u aptekarza Lên tze. j 
w Betzdorf u sptekarza Gieseler. i „Engel-Ąpotheke*, Mittelstr. 15. | w Paderhornie u apt. Dr. Overhage, „Hirsch | 
w Biedenkopf a. Lahn u aptekarza Miigge. w Hamm (w Westfalii) u aptekarza J. Neu man n, Apotheke“ i u apt. Witsthoff, „Adler-Apoth.* 
w Bielefeld-Gadderbaum u sptekarza D ëg- „Einhorn-Apotheke* u apt. Cobet, „Adler-Apo- | w Rehda u aptekarza Uhles ' 
gemann. theke“ u apt. Vosswinkel, „Hirsch-Apotheke*. | w Rotenburg nad Fuldą w „Hof-Apotheke* 
w Bocholt u aptekarza Reygers. w Hanau u aptekarza Meyer. w Schwelm u aptekarza Eichhorn 
w Bochum u aptekarza H ornu ng „Engel Apotheke“, } w Harpen u aptekarza Busse. w Schwerte u aptekarza Wigginghaus 
„Alte Apotheke“ i w aptece „Zum Reichsadler*.| w Memumerde w aptece Pape go. w St. Goar u aptekarza Meyer 
w Borghorst u aptekarza Werres. w Herford u aptekarza Aschoff. w St. Goarshausen u aptekarza Hoffmann 
w Rorgenstreich u aptekarza Dr. Dombois. w Hohenlimburg w aptece. ' w Unna-Kdinigsborn u aptekarza Dahl. 
w- Borken u aptek. B rin k m a un, Hirsch-Apotheke. | w Homburg v. d: Höhe w „Engel-Apotheke/* | w Weidenau Sieg) u aptekarza Rolffs, „Adler- 
w Bulmke u aptekarza v. Marlitz. w Ibbenbiirem w aptece „Zum rothen Kreuz Apotheke* 
w Biickeburg w aptece „Hirsch-Apotheke*. w Miisten u aptekarza Josten, „Hirsch-Apotheke*. | w Werdohl w aptece 
w Cassel w aptece „Einhorn-Apotheke*. w Kirchen u aptekarza Gieseler. w Wetter n. R. n aptekarza List $ 
w Caub w aptece Flick. w Langendreer u aptekarza Luckenburg. w Westercappeln w aptece Neermanna 
w Dielingen u aptekarza H om ann. w LiidinghauSem u aptekarza Reiss. w Weitmar u aptekarza Schulte-Heweling 
w Dortmund u apt. Schrader, „Einhorn-Apotheke | w Liinem u aptekarza Thiemann w Wiedensahl u aptekarza Meissner 
w Elspe u aptekarza K üp pers. w Marburg we wszystkich aptekach. Skład główny | w Wiesbaden u aptekarza Dr. Kurz, „Lówen- 
w. Eppstein (w Taunusie) u aptekarza Sartorius. w „Einhorn-Apotheke*. Apotheke“ Langgasse 31 
w Eltville u aptekarza § imon. w Minden ù apt. Sander. aptece Faber’a. w Witten u aptekarza Rum p, „Funcke'sche Adler- 
w Fernderf u aptekarza Irle. w Monasterze (Münster) w „Löwen-Apotheke“! Apotheke* 
w Freudenberg p. Siegen u apekarza Siebel | w Naumburg p. Kassel, u aptekarza Heine. 


Rp. 
Rad gentian 850. Concis. et contus. digere cum spiritu 1500,0, 96 volumina alkoholis continente 
destilata quantum satis, ut liquor 30 volumina alkoholia contineat ad finem filtra. 

Dr. Fernesta Esencya życia jest środkiem ogólnym, który wskutek długoletniego doświadczenia uzyskał wziętość pomiędzy 
chorymi, których na setki liczyć można, ponieważ w cierpieniach, wywoływanych złem trawieniem i przeszkodami w funkcyonowaniu organów _ 
krwistych, okazał się zawsze leczącym, co się przez to stwierdza, że Dr. Fernesta Eseneya życia reguluje stolec, wzmacnia żołądek, | 
krew czyści i rozrzadza. takim sposobem wzmacnia wszystkie organy trawienia i krew tworzące. | 

Chcąc usunąć zastarzałe choroby, jest koniecznie potrzebnem. takich lekarstw używać, które na ludzki organizm tsk działają, jak 
właśnie cierpienia i dolegliwości tego żądają. Zapewne już jest każdemu dostatecznie znanem, jak wielki wpływ na całki organizm człowieka, 
sposób żywienia się jego wywiera. tak samo jak i niestrawienie potraw jest najczęściej początkiem chorób, lecz bardzo mało zwracamy na to 
uwagi. Nadurzanie. zatwardzone z bólem w krzyżach. ściskanie piersi. kwaśne odbijanie, gorzki smak, brzydzenie się, wymioty. ociężałości 
i rwanie w członkach, żganie w bokach, ból głowy, mdłości itd. są oznaki, że organa mające potrawy strawić, nie są w właściwym porządku. — 
Jeżeli cierpiący nie stara się chorobę tę zaraz przy powstaniu usunąć przez lekarstwa. pociąga ona w dalszym czasie rozmaite inne choroby- po za sobą- 

Dia tego można się nas'ępstw do choroby napewno pozbyć, używając prawdziwej Dr. Fernesta Esencyi życia, która się składa 
tylko m takich ziółek itd. które podług zdania znakomitych lekarskich osobistości, szczególnie przy rozmaitych cierpieniach żołądka lub też 
cierpiących na różne dolegliwości podbrzuszne, ujmowały i zarazem usuwały cierpienia, jak to codziennie mi nadsyłane uznania dowodzą, 
a więc z tego wynika, iż polecam cierpiącej ludzkości taki środek uzdrawiający, któremu żaden się przyrównać nie jest w stanie, dla tego też 
powinien w każdym domu się znajdować. i 

Dalej jest Esencya ta, która tak skutecznie działa, nieomylnym środkiem naprzeciw wyrzutom, wycieńczeniu, brakowi apetytu, astmie; 
biciu krwi do głowy i do piersi, blednicy, braku krwi, cierpieniom gruczołów, rozwolnieniu, (zimnej, żółciowej i nerwowej) febrze, białym 
upławom, darciu, hemoroidom. zatwardzeniom, biciu serca. kaszlowi, kurczom, bólowi głowy, ubezwładnieniu, kurczom żołądka (w ogóle - 
cierpieniom żołądkowym). cierpieniom nerw wszelkiego rodzaju. reumatyzmowi i t. d. r: „= 

Pół łyżeczki rano i na wieczór zażyć. wzmacnia. apetyt a zapobiega zatwardzeniu. Jednę łyżeczkę pełną. przy silniejszej naturze 
cokolwiek więcej, wywołuje powolny stolec i rozwalmia 


Aloes 75.9, Rad. rhei chin. 120,0 Flor. cinae 15,0. Gum. ammoniac. 65.0, Agaric. 65.0, Electuar. theriacal. 80.0, Croc. gatin 7.5, 


per quatuordecim dies, exprime, adde aqua 


zatwarózenia i zatkania podbrzuszne. Ou wielu lat już Esencya uzdrawiająca Dr. 


Fernesta zjednała sobie sławę swiatową, popieraną bywa przez pierwsze lekarskie osobistości z przyczyny tej, iż wskutek używania jej przy 
chorobach, prawie zawsze następowało polepszenie. ŒEsșencya ta nie powinna braknąc w żadnej familli, w żadnym domu, szczególnie w gospo- 
darstwach, dobrach lub też w mniejszych miejscowościąch. w których pomoe lekarska nie zaraz jest pod ręką. Tanim kosztem więc można 
wielkiemu złemu zapobiedz, gdyż jak już wyżej wspomnieliśmy, nic tak wielkiego szkodliwego wpływu na rozwój wszelkich chorób nie wywiera, 
jak właśnie przeszkody w trawieniu, a przeciw temu właściwie działa znakomicie i skutecznie Dr. Fernesta Esencya życia, 

Dr. Fernesta Esencya życia może być używaną w winie, czystej wódce, wodzie, lub cukrze, albo też bez domieszki. 
Ażeby się uchronić przed bezwartościowemi naślado- „9 _ 3-4 


wnictwami, zwracam. przedewszystkiem uwagę na to, że 
jedynie te butelki zaopatrzone 


z obok stojącą marką ochronną 


prawdziwą Dr. Fernesta Esencyą życia zawierają. 

Dra Fernesta Esencya życia jest do nabycia w butelkach 1 mr., 1,50 mr. i 3 mr. w wspomnianych składach- 
Butelek napowrót się nie przyjmuje. 
Przedruk treści niniejszego prospektu będzie sądowńnie ściganym! 

W eelu osiągnięcia składu na Dra Eernesta Esencyą życia zgłosić się należy pod adresem: ©. Lżück w Kołobrzegu (Colberg.) 


ŁŁŁLZŹŻŹÓŹŻQŻ,,,,,_. _ _ ( 
Przy zakupuie uprasza się dokładnie na to zważać, ażeby tak na etykiecie, jak i na kapsułce znajdowała się wyżej stojąca marka ochronna jak 
i firma: ©. Liiek, Kołobrzeg (Colberg). — Wszelkie inne fabrykaty. które są inaczej wyposażone. są nieprawdziwe i sfałszowane! 


Świadectwa i pisma dziękczynnne. 


Przesłana mi przez Pańską aptekę do Poświadczam niniejszem, że zgadza się zu- 
Horsztu p. Selłnowie i do Detzu Dr. Fernesta | pełnie z prawdą, iż Dr. Fernesta Esencya życia, 
Esencya życia znakomicie się udała. -Esencya | którą u mnie zaprowadziłem jako środek do- 
ta rzeczywiście jest dobra. (Następ. zamów.) | mowy, skutkowała przy cierpieniach żołądka. 


Przeciwko cierpieniom hemoroidalnym uży” 
wałem Pańską Dra Fernesta Esencyę życ 
z najlepszym skutkiem. Chr. Bührer 

Strasburg w Alzacyi, 8 listop. 1892. 


Rónrebeck p: Neuruppin, 19 lipca 1891. 
Lettow, inspektor i rachmistrz. 


Używałem Pańską Dr. Fernesta E:encyę 


życia i Pańskiego miodu ziółkowego przeciwko 
zatwardzeniu i kurczu żołądka i jestem z sku- 
tkami tychże środków bardzo zadowolonym. — 
Pan może być pewnym, że nie omieszkam 
takowych w dalszych kołach polecać. 
Hanower, 17 czerwca 1892. 
E. Sponholz, skład cygar. 


Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny: Antoni Brejski w Bochum. — Nakładem i czcionkami Wydawnictwa „Wiarusa Polskiego“ 


. 


(Nast. zam.) E. Drogelin ul. Muskowa 6. 

Forst (Łużyce), 2 grudnia 1891. 

Przy moich długoletnich cierpieniach żo- 
łądkowych czyni mi Pańska Dr. Fernesta Esen- 
cya życia najdoskonalsze usługi, A. Peters. 

Trippigleben p. Gardelegen, 24 lut. 1893. 

Pańska Dr. Fernesta Esencya życia u mnie 
przeciwko reumatyzmowi znakomicie skutko- 
wała. Lockan. 

Gaarien p. Kiel, 14 grudnia 1892. 


Moja żona cierpiała dłuższy czas na żołą” 
dek. przeciwko któremu cierpieniu Pańska Dre 
Fernesta Fsencya życia jej bardzo pomogła. 

Wilpischen p. Gerwischkehmen, 7 czer, 1893" 

L. Saurant, posiedziciel. 

Przed kilku laty zostałem przez Pańsk4- 
Dr. Fernesta Esencyę życia od zatwardziałeg” 
kurczu żołądkowego zupełnie uwolniony. 

» _ Moorhoff p. Treblin w P., 20 lutego 1893- 
C. Mertins, dzierżawce* 


w Bochum. 


